
GAZETA LWOWSKA
Sobota N "  i S % 2g.' grudnia1 ldS s.

Dzisiejszy numer Gazety jest ostatnim dla Panów Prenumeratorów na czwarty 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z  Widdnia. —  5

Razety wiedeńskie z dnia 22. grudnia piszą: 
D zień )9. grudnia był dla mieszkańców król. 
Wolnego miasta Preszfcurga dniem ponowionej 
radości: albowiem  m ieli szczęście oglądać po
śród siebie Najjaśniejszego Cesarza i Króla swe
go , przybyłego z Najjaśniejszą Cesarzową i Kró
lową. —  W południe wystrzały działowe, zapo
wiedziały zbliżenie .się Cesarstwa Ic lim ość; co 
chwila powiększały się tłumy ludu na ulicach, 
którędy-Cesarstwo Ichm ość m ieli przejeżdżać 
do przygotowanego dla Nich pomieszkania w. do
m u hr. Viczay. Tysiączne gtosy: rN iech żyjąl* 
wznosiły sio za okazaniem się Najjaśniejszych 
Państwa, a hołdy .szczerego przywiązania, nie
zm iennej m iłości ku Monarsze , wyrażały się 
nieusłannemi okrzykami, które Najj h.ie zym 
Państwu aż do przeznaczonego dia N ieh po
mieszkania towarzyszyły.

Pnia 20. rano liczna deputacyja zgromadzo
nych stanów państwa, która Ina pierwszern po
siedzeniu dnia 19. grudnia to zaszczytne ółrzyŁ 
mała z le ce n ie , udała się do Najjaśniejszych 
Państwa dla złożenia Im  zapewnienia nieza
chwianej wierności i uległości stanów, tudzież 
dla oświadczenia najczulszej wdzięczności , że 
Najjaśniejsi Państwo , nie zważając na trudy po
dróży w tak póżnćj je s ie n i, raczyli do n ich ’ 
przybyć. Cesarstwo Ichm ość, ltażde ź osobna, 
ze zwyczajną łaskawością przyjmowali deputa- 
cy ją , i na mowy, ułożone w wyrazach n-ieogra< 
niczońego uszanowania, które miał arcybiskup 
z lło lo c z y , jako  mówca deputacyi, dal-l najła
skawszą odpowiedz , przyczem  Cesar 1 i Król 
Jmć raczył oświadczyć, że natychmiast ltaże 
Przełożyć stanom państwa najwyższe królew
skie propozycyje.

Deputacyja państwa sprawiła się potem z© 
swego poselstwa przed stanami, na mieszane >n 
posiedzeniu zgromadzonemu Stany udały się 
potem  do pałacu prymasowskiego, gdzie ł; m -

czasem wszystko- przygotowano do aktu uro
czystego.

Najjaśniejszy Pan raczył o  godz. 10. rano być 
obecnym na mszy ś. na wezwanie ś. D ucha 
w oratoryjmn tego pałacu , a potem udać się 
do sali przeznaczonej na zagajenie sejm u. Przed 
Cesarzem Jm cią, jeden z prałatów niósł krzyż 
apostolski; A  gazonu m Regalium M agistei (kró
lewsko -węgierski Wielki Koniuszy) niósł m iecz 
państwa. Naprzód szli J. C. 11. W ysokość A rcy- 
Jlsi ążę Palatyn i dygnitarze państwa. Radosne 
okrzyki zgromadzonych nader licznie, stanów 
witały N. Pana i póty trwały, aż usiadł na tro
nie. Podobpe okrzyki wznosiły się wprzódy,, 
kiedy zgromadzenie ujrzało w trybunie Najjaś- 
Cesarzową. i K rólow ą, która tej uroczystości ra
czyła być obecną.

Teraz królewsko - węgierski kanclerz na
dworny , hr. R ew iczlty, podług dawnego zwy
czaju . w mowie , W języku węgierskim lnia
nej , rozwinął ojcowskie, jedynie ku dobru na
rodu l\'egrów zmierzone zamiary Najj. Pana. 
■Poczein Cesarz i Król przem ówił z tronu' do- 
stanów zgrom adzonych  w języku  ła c iń s k im , 
jak Dastępuje :

yPokładająć w usilnem  staraniu Naszein o do
bro szlachetnego narodu W ęgrów, i blask kró
lewskiej dostojności Naszej i. pociechę Naszego- 
serca, przybywamy pośród was dla wywiązania 
się z danego wam słowa , że , jak tylko . ko- 
liczńości dozwolą, co  najprędzej zwołamy was 
na sejm  dla uaradze.nia się nad operatami „ 
przeż deputacyja państwa wygotowanemi.®

»Nie łatwe są sprawy, do których traktowa
nia tą razą was wezwaliśmy; przewyższają one 
daleko wszystkie przedm ioty waszych narad 
na sejm ach W ciągu czterdziestoletniego pano
wania Naszego’ równie ogrom em  ik gw ichtem , 
co się dotyczę ustalenia obecnej i przyszłej 
pomyślności.®

» Ojcowie nasi zwrócili juz troskliwość swoje 
na ten przedm iot w swoich postanowieniach , 
uchwalanych w dziewięćdziesiątym i pierwszymi
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voka wieku upłyrilonego ; lecz  dokonanie i całą 
“:ę rzecz, nastręczającą tyle sposobności zasłu
żenia się, ojczyźnie , zupełnie Nam zostawili.*

»Przystępując do tego istotnie ważnego dzie
ła , potrzeba wam będzie powodowanej do
świadczeniem mądrości., m ocy um ysłu, stało
ści i' przezorności, je że li wierni szanownym , 
w iekam  uświęconym ustawom swych przód- m etropolitalnym pontyfikalnie celebrow ał jw . 
Łów nie m acie pójść za powabem  now ości, jks. biskup Gutowski. —  Odśpiewano m odły

łek  , nam. sstnik królew sk i, przyjm ował po
winszowania. od członków rządu,' jen era łów , 
urzędników władz wszelkich i znakomitych oby
wateli ; zjazd był nader liczny ; poczem  książę 
udał się na nabożeństwo do kaplicy zam ko
wej ; w czasie We Deurn przeszło setnie wy
strzelono z armat. IV tymże czasie w kościele

0 szczęśliwe i jak najdłuższe panowanie najm i-. 
łościwszegó monarchy i jego całej dostojnej 
rodziny. O godzinie 5tej rozpoczęło sie wido- 
w ko w teatrze narodowym , bezpłatnie dane, 
a zakończone kantatą przy ukazaniu się w ob ło
kach cyfry n. pana. Wszystkie domy rządowe
1 obywatelskie rzęsistem jaśniały św ia tłem .----
Świetny bal , dany w zamku przez jo . księcia 
nam iestnika, zakończył uroczystość.

-W . jenerał porucznik Pankraliew , nówo- 
mianowany cztonek rady administracyjnej Ilró-

P<5jś _
W cibłęd wiodącym przez kłam liwe o szczęściu 
ludów wyobrażenie.* Ł '

Lecz i tych szlachetnych przymiotów przy
świecają wam ojczyste wzory przodków waszych, 
którzy, starożytną ltoustytucyją w czasach na
w et najtrudniejszych szczęśliwie zachowali i p o 
tom .tom swym nienaruszoną przekazali. I to 
je s t  vieczystym długiem waszym, z którego się 
przodkom  swoim tylko w teu sposób wypłaci
c i e ,  jeże li korzystając z podanej sobie ku za
jęc iu  się dobrem  ojczyzny sposobności zosta
wicie wnukom swym w puściźnie odziedziczoną lestwa Polskiego, przybył do tutejszej stolicy, 
po przodkach sławę z dobrze urządzonego pań- j fU * ®  ta ł  s
Stwa , pomnożoną now em i, gdzie będzi e p o - : *« c‘- i*
trzetja, inądremi ustawami ku jeg o  pomyślności. Dzieńnik powszechny (ivars*:awski) z dn ia ł 4.
Tento jest także cel Naszej królewskiej pieczy grudnia r. b. ogłasza: r
“i staranności. Świadomi tej około was troskli- ( Podolska likwidacyjna komisyja, dla rozbioru 
wości i  czystośyi zamiarów N aszych, oświad- długów^, obciążających skonfiskowane majątki 
czarny z och otą , ze dzieło tu tak Ważno wtedy powstańców ustanowiona, stoso>"rie do prawi- 
tyf.ko stanie się dla powszechnego dobra zba *deł 28 czerwca b ieżąceg roku''ctworzyWszy 
wieńcom  , jeże li zm ierzające ku dobru,, wzro- jzynności sw oje duia 11. października i Wsku- 
Stowi i pomyślności drogi 2go sercu Naszego na- ;ek tegó przystępując do wyjaśnienia wszelkich 
rodu zamysły chętnie i w dzićcinnem zaufanie poruczonych je j przedm iotów, niniejszem po- 
ł»ędziecie popierał i.* & L'ń. A~’ w szechnic obwieszcza P* ‘ a , : i

»Sąto słowa , którem . o jciec przemawia do l )  Ażeby wierzyciele bywśzych właścicieli
twych dziatek, których zupełnego pragnie skonfiskowanych.. w gubernii Podolskiej m sją- 
szczościa. I ło  was, m ości panowie śtany, na- tków powstańców, nie czekając terminu nale- 
le ż y , starać śle ó t o .  aby słowa łe  ob^te wy- żriych im  w ypłat, przedstawili swe prctcnsvie~

* -m  Tło ca tilt-źtjfrhś.. „ . !| i .... , . . . ,■ r ,  i i . - . -  . ,  . ,t ,dały owoce;* * . do niniejszej podolskiej likwidacyjnej komisyi,
»Ufni w tej nadziei, oddajemy Wasz Mościom inajdujncy się w Kossyi i Królestwie Polakiem

Nasze królewskie propozycyje, z których wierne 
stany Nasze, którym z ojcowską łaskawością zo
stajemy przychylni, jaśniej dowiedzą się o  Na
szych życzeniach.*

N iepodobna-opisać zapału, który obecni pc 
■ukończeniu te j mowy okazali , świadczącego 
era* o głębokiem  w rażeniu, jak ie  ojcowskie 
najukochańszego Monarchy słowa zwykle Spra
wują na umysłach wiernych Mu Węgrzynów.

Y^ADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. >lx

najdalej w sześć, a znajdujący się za granica 
najdalej we dwanaście, m iesięcy, od dnia pier
wszego ogłoszenia w którejkolwiek z gazet o- 
bu stolic rossyjskich, albo warszawskiej, lub 
Kuryjera Litew skiego, ze wszyslkiemi każde
mu wierzycielowi należącemi aktam i, doku
mentami, dowodami , zastawnemi transalicyja- 
m i i t. d- Komisyja przytem ostrzega, że z licz
by aktów kredytowych, niespornych i zastawnym 
nrawem nieubezpieczonych , te tylko przyjęte, 
będą do massy długów , mających być wypła- 

które wydane były przed nastaniem_conem i,
, . —  Z W arszaw y d. 20. grudnia. —- zaburzeń w prowincyjach rossyjskich ; wydane

G negda , święto imienin n. cesarza i kró „ zaś w Królestwie Po rekiem albo ze granicą ,
la , uroczyście obchodzono w stolicy Królestwa będą całkiem  odrzucone. 2) Ażeby tak pry-
Polskiego. Na pokojach zamkowych przed po watne osoby , jak otel kościoły, klasztory, za-
łudniem  jo . książę W arszawski, feldmarsza- kłady naukowe, dobroczynne i inne ,-  tudzies



—  917 —

izby powszechnej opieki nadesłały do tej ko- 
•nisyi uwi&domieuia o wypłatach należnych im 
z dóbr skonfiskowanych , w (cymie terminie 
sześciomiesięczny m. 3) Ażeby uluzniiv by
łych właścicieli skonfiskowanych w guberuii 
Podolskiej majątków, których obiigom lermia 
upłynął, stawili się » wyplata surnin nalę>.-iych, 
h inui w ciąga sześciu iu ie ii;cy  oznajmili ko
misy! o Uczących się na nich pretensyjach’ 
4) Ażeby wszyscy, m rjący w swym ęltu ru
chom y majątek , kapitały, jakiekolwiek doltu- 
menta byłych właścicieli skonfiskowanych w gu- 
bernii Podolskiej majątków, albo należne tym
że byłym właścicielom bilety i obligacyje za
kładów kredytowych, przedstawili to wszystko 
W tymże sześciomiesięcznym zakresie Jo tejże 
kom isyi, i uwiadomili ją o wszystkich prawach 
władania, jakie mają do ich majątków byli 
właściciele. 5) Ażeby komisyje konliskacyjne 
guberni jalne , izby skarbów, i inne urzędy są-, 
downictwa w tymże sześciomiesiępznym termi
nie-, raczyły zawiadomić niniejszą komisyją o 
wszystkich wiadomych im długach byłych wła
ścicieli dóbr skonfiskowanych, wypłatach i u- 
syslianiach, które z tych dóbr należą , pretop- 
ay'ach ich kredytowych do, różnych osób ' za
kładów prywatuych, o ruchom ym  i nierucho
m ym  icl\ m ajątku, o należących itn biletach 
i  obligacyjach  ̂zakładów kredytowych i o ich 
prcwach na władanie dobrami skat bowemi i 
yrywatnemi p) Ażeby sądo' rnictwa niezwło
cznie uwiadomiły 0 toczących się w nicll spra
wach o długi byłych właścicieli, tudzież o zaLt 
niesionych przez nich pretensyjach do osób i 
zakładów prywatnych , z pojaśnieniem , do ja 
k iej summy jedne i drugie mogą dochodzić, 

A u  ' ikich  mianowicie aktąch są oparte. 7) 
Ź ę  c i , którzy nie wypełnią obowiązków wyra
żonych w ogłoszeniu , ulegną wszystkie? tym 
nastepstWuin i odpow .edzialnosci, jakie ogol- 
Uomi prawami są przepisane, za uieobjawie- 
nie w terminie, przez ogłoszenie naznaczonymi 
prejensyj kredytowych do osób niewypłatnych 
tanu niekupteckiego, tudzież za utajenie na

leżnych tal : m osobom wyptat, majątków, ka
pitałów i dokumentów. Dnia 31. pazaziercika 
<W. listepada) 1832.

W ielka Brjtanina ‘ Irland«ja.
Książę Talleyrand (o którym niektóre gazety 

paryzkie donosiły, żu jest ciężko chory') miał 
» d. 10 b. m. wieczorem  narady z lot dem 

Palm erstouem i wysłał potem gońca z depe
szami do Faryża.

W Dublinie odebran - douiesienia z Nowego 
Y orku, do d. 15, listopada dochodzące, o o-

Lrauiu na nowo znaczną większością głosów 
jouerała Jacksona prezydentem Zjedu jczonyell 
Stanów.

Listy z Nowego Orleanu z d. 21. paździer
nika donoszą , że żóSA gorączkami cholera czy
nią tamże straszne spustoszeniaą codzieńnie 
uinierr po 200 ludzi. Z niedostatku cm enta
rzów pokopano głębokie doły. Sm utek był 
wiciki i wszystek bandę- ustał.

Okręt Southamplon i francuzka. korweta 
Creole zostały, jak Courier m ów i, tnowu w d. 
U. b. m . z Dunów wysłane , dla krążenia przy 
brzegach holenderskich.

i1. Mozinho de Albutjuertjue , mi uister spraw 
wewnętrznych w gabinecie D om  Pedra, który 
towarzyszył margr. FaJmej ja do Londynu , je -  
d /ie  do Madrytu, j ik  słychać, W zam iarze, 
aby ze strony Dom Pedia podpisać traktat u- 
kładow między Donną Mar* a a rządem h i
szpańskim. -

Podług dzicńnika sllbiou  dwory londyński , 
paryzki i hiszpański miały wspólnie uchwalić, 
położyć koniec przez swoje pośrednictwo spo
rowi braci w Portugalii. Courier dodaje , ze, 
jak słychać , sir Stratford Caning i marg. Pal- 
inejla pojają  razem do Madrytu , dła rozpo
częcia tamże układów , mających się toczyć 
względem  propozyęyi zaślubienia się Donny 
Maryi da Gloria.

Cc zrzez um ieścił zdanie znamienitego ofice
ra nŻytrerów , podług którego , jeźli ;yiade!la 
ant iverpska nie będzie od Slrony miasta atta- 
kowaną , uie tylko, że oblężenie będzie długie 
-i kiwawe , ale nawet i skutek bardzo niepe
wny. —  Gazety angielskie umieszczają wiado
mości o pnSjSjine oblężenia ż nadzwyczajea szyb
kością, Dzień. Times z d. 10. grudnia n m ie -  
śc-ł juz w adomości dochodzące do dnia 8. w 
poi 'dnie -

F ra n c jja
Dokończenie adresu wielkiej depnłacyi izby 

deputowanych do króla, przerwanego w prze
szłym numerze Gazety naszćj:

uCieszymy się z w. k. m cią , ze zniknęła pla
ga , która Franeyją tak okm tuio nawichiła , i 
dziękujemy opatrzności za obfite błogosławień
stwo niw nzszych ; powracające zauljnie co- 
dzień się ustalać będz:e ; handel i kredyt u£ 
uowy zyskują popęd i niezawodnie zakwitną, al
bowiem są ow ocem  publicznego b szpieczeństwa.

»Fraucyja życzy sonie, zewnątrz pokoju ; jć j  
otwarty sposób myślenia powinien oddalić nie
dowierzanie i nikogo ODU nie zaczepia , lecz  ni
gdy nie dozwołi aby się na je j godność pory- 
ranu i używanie je j praw naruszano. Im  wię
ksze dala dowody umiarkowania, tćm  mniej
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szczędziłaby każdej ofiary dla obrony i zacho- 
wauia swojego honoru , niepodległości swojego 
kraju i swojej wolności. —  Spodziewamy się , 
iż zwiazeb , zawarły niedawno między Fran- 
cyją a Augliją, stanie się dla obudwóch naro
dów źródłem  pomyślności i potęgi , dla E uro
py zaś będzie dalszą rękojm ią pokoju. —  Uzna
ne przez wszystkie wielkie mocarstwa rozdzie
lenie Belgijum  od Holandyi dało powód do za- 
wikłań , które przedłużając o w ięcej jak się 
należało stau niepokoju i zatamowanie intere
sów , dla Europy uciążliw y, narzuciła ludom  
ciężar coraz dla nich uciążliwszy; cierpliwość 
dawno ju ż  była wyczerpaną ; nasza i Anglii flo
ta stoją przy brzegach Skaldy, wojsko nasze 
obozuje pod murami Antwerpii; Fraucyja spor 
glada na obudwóch synów króla , badacych w 
szeregach swoich żołnierzy.®

yZwiązek w. k. m ci przez śluby małżeńskie 
Tw ojej ukochanej córki z królem  Belgów, po
łączy ściślej nasze przymierze z ludem , który 
naszym wzorem dobił się wolności, której go nie 
możua zamyślać pozbaw ić, aby i nasza nie była 
zagrożona.—■ Z  radością oczekujem y udzielenia 
nam dokumentu tego uroczystego związku.® 

sBozpozuawać będziem y traktaty, zawierające 
treść załatwienia naszych spraw z Zjeduoczo 
nem i Stanami Am eryki północnej i powołanie 
księcia Ottona Bawarskiego na tron Grecyu 
Upraszamy także w. k. m ość, iżbyś rozkazał 
przełożyć nam traktat z d. 15. listoda , i ugodę 
j. Angliją zawartą , jak dalece ściąga się do tego. 
CO ju ż do skutku przywiedzionem zostało.® 

»Izba ju ż  często wynurzała życzen ie, aby 
z nowemi pa listwami Ameryki południowej za
wrzeć traktaty. Zwracam y powtórnie rządu w. 
k. mci uwagę na ten przedm iot, ltlóry tak jest 
ważny dla naszych stosunków handlowych.® 

^Udział, jaki Francyja ma w sprawie boha
terskiego narodu , stał się jeszcze większy przez 
niesłychane u cisk i, które go obarczają. Tyle 
droga sprawa polskiej narodowości, zaręczonej 
prawami narodów i traktatam i, była zapewnfe 
przedm iotem  uieustanńej troskliwości rządu. 
Zm ieniają się zewnętrzne okoliczności, lecz nie 
zmieniają się prawa i sprawiedliwość. Lubo po
lityka europejska dotąd, wszelako m ocno prze
konani jesteśm y, że nie na w iek i, napróżno 
swój glos podnosiła, niechaj przynajmniej od 
tćj chwili wysłuchany będzie głos ludzkości.® 

»Z  największą radością przyjm ujem y zape
w n ie n ie ,’ iż gorliwie jest popierane uzupełnię-; 
nie naszych zasadniczych ustaw , i że wszyst
k o , co przyrzeka koustytueyja , powinno być 
spełnione. —  Francyja oczekuje z n iecierpli
wością szeregu ustaw ; ustawy o zarządzie de

partamentów i gm in , o stosunkach oficerów , 
publicznuin oświeceniu i wolności nauki, od
powiedzialności ministrów i innych ajentów 
władzy krajowej , przez co kraj o swoich b ie 
dach najlepiej będzie ostrzeżony, lecz i si'a 
jego i niepodległość istotnie zostaną zavvaVo- 
wane. W. lt. m ość zapowiadasz nam jeszcze 
inne ustawy, a między lerni, jak nie wątpi
m y , w iele tych ustaw będzie miało na celu  
nastręczyć robotę klasie pracowitej , która m 
wielkie prawo do naszej troskliwości.®

zŹałujem y N. Pouie , iż rząd w. k. m ci nie 
jest w stanie przełożyć nam zm niejszenie c ię 
żarów .publicznych ; przez to będziem y jeszcze 
bardziej spowodowani nąstawać na stosowną o- 
szczęduość i nieustannie pracować , aby wyda
tki kraju wymierzone byty podług dochodów, 
aby tymczasowemu stauowi, przez który po
bieranie podatków trudoem  i zawikłauem się 
staje, położony był koniec, i by pojedyncze wyda
tki ściśldj umieszczano w rubrykach budżetu.®

»Naród życzy sobie widzieć koniec swoich 
ofiar. Bogdajby rządy wysłuchały głosu, wszę
dzie się wznoszącego, i dozwoliły Europie wi
dzieć błogie skntki rozbrojenia , nader pożą- 

anego dla obyczajności ludów i sprawy oświe
cenia.®

»W  tak trudnych jak  teraz czasach , Fran
cyja wzywa pom ocy wszystkich swoich dzieci ; 
ch ce  ona, aby ugasiły pochodnię niezgody, 
która zbyt długo wpośród nas była m iotaną; 
je j deputowani dadzą z siebie przykład; w na
szej tylko zgodzie spoczywa prawdziwa siła ; 
przez tę zgodę lud fraucuzki , nie lękając się 
swoich nieprzyjaciół, m ocno zaufany w królu, 
którego sobie uadał , widzieć będzie wzrasta
jącą swoje pomyślność, ustalające się iustytucyje 
i spełnienie swojego wysokiego przeznaczenia.®

H ola n dy ja .
• Pod d. 6. grudnia piszą z pokładu fregaty

E uryd ice  :
Podadmirał kazał jenerałowi dywizyi, Seba- 

stiauicmu, oznajm ić przez parlamentarza, iż 
nie m oże dłużej cierpieć, aby pod zasłoną dział 
jeg o  eskadry zakładano szańce wzdłuż Skaldy, 
i jeże li te roboty nie będą wstrzymane i Fran
cuzi grobli nie opuszczą , da o godz. 10. roz
kaz stzelauia do nich. Ponieważ to uwiadomie
nie nie miało skutku, rozpoczęty został przez 
nas w oznaczonej godzinie ogień do wojska 
fraucuzltiego na grobli i po za groblą stojące
go. Podadmirał kazał także statkowi parowe
m u Curaęao strzelać, rów nie i stojącym tamże 
łodziom  kanonijerskiin. Francuzi odpowiadali 
ciągłym  ogniem z ręcznej broni z poza grob li/
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lecz  n ie«rządzili nam żadnej szkody. T ym 
czasem stanęły Meduza i Prezerpina i rzucały 
Łom by do zamków Perle i St. Marie. Kilka 
hom b Meduzy padło do ostatniego zam k u 'i 
pękuieniem  wiele poczyniło szkody. Francuzi 
rzucali taltze bom by z St. Marie i strzelali 
z P er le , lecz. nie szkodzili naszym okrętom . 
Ogień z Eurydice i innych okrętów i łodzi ka- 
nonijerskieh nie do-zwołił Francuzom  kończyć 
robot oa grob li, albowiem widziano reh, jak  
usiekali i zostawili kilku zabitych. O godz. 1. 
zpołudnia, gdy juz nie widzano Francuzów pod 
W illem sreck, wysłał podadmirał zbrojną barkę, 
aby opanować jeden  z tych domów, z któryeh 
strzelano do okrętów. Atoli załedwic zbliżyła 
sio barka do b rzegu , gdy sio liczny oddział 
Francuzów pokazał z poza grobli, i rozpo:czął 
silny ogień do tejże. Barka musiała popłynąć 
pod zasłoną dział Eurydyki. Przy tej sposob
ności poległ kadet i kanonijer. Podczas poty
czki płynął pułkownik łe  Jeune na statku pa
rowym Curaęao w dół rzeki dla uważania nie
przyjaciela, i nie widział nigdzie, aby Francuzi 
coś przy lub na grobli robili.

Podług doniesień z Flandryi Zełandzkiej 
nie pokazały "się w d. 5 ani francuskie ani 
belgijskie patrole pod Koszkamm blisko Hulst- 
Dywizyja Sebastian i ego słała między St. Ni
colas i B urght, i cierpi w iełe przez choroby 
różnego jrodzaju. s

Król. postanowienie z d. 20. z m . zalecana 
nowo kupno pewnej liczby koni pociągowych 
dla artyleryi, i to jak  najspieszniej za gotowa 
zapłatę W m onecie brzęczącej.

Belgijum.
Independant (dzień. bruxelski).. w drugieni 

wydania śwojem, wyszlem w wieczór dnia 14. 
grudnia zawiera o wzięciu lunety St. Laurent 
następujące szczegóły z korespondencji pry
watnej :

„A n tw erp ija  d . 14 . grudnia o  god. (j rano.*1

wLuneta St. Laureat jest wzięta T jak się tej 
chwili dowiaduję. Sztorm był o god. 4 przy
puszczony ; 7-apalone miny. otworzył szeroki 
wyłom a przecież explozyja nie była silna. 
W  lunecie zabrano kilku jeńców , między, któ- 
rerai jest jeden  oficer. Później bliższe szcze
góły.

„D . 14. grudnia o  god. 10 rano.“
. vl’ otrzebne przygotowania do budowy trzech 
pieców  minowych i mostu tratwowego przez 
foso nie mogły być wcześniej jak około 3/4 na 4 
rauo ukończone. W przód bardzo był silny ogień 
ob lężon ych ; rzucali' oni boinby i granaty na 
robotników i utrzymywali bardzo silny ogień 
z ręcznej broni.*

»Gay się podkopnicy cofnęli, dala się okolę 
godz. 4 słyczeć bardzo słaba detonacyja le cż  • 
z podwójnym skutkiem ; m ały skład granatów 
i granatów haubicowych wyleciał w powietrze ; 
kilku ludzi zosta'o ranionych. *Po dokładniej- 
szem śledztwie okazało się ,' że most tratwo
wy w trzeciej części swojej dłtigości zatonął, 
a na jego końcu widziano z pochyla napię- 
trzoną ziem ię z zawalonego przedpiersienia. * 

Chociaż huk explozyi nie był bardzo silny 
wszelako wstrząśnienie niezm iernie było m o
cne ; woda w fosie płynęła "do zakrytej drogi, 
która idzie równolegle Z lewą liniją widoczną 
lunety i zalała takową. Natychmiast zajęli się 
robotnicy pracą i' przywieziono mnóstwo faszyu 
i worów z z iem ią , i we trzy kwadranse zro
biono między przeciw - szkarpą a zapadnio- 
nem  miej cem  szkarpy most mocny, szeroko
ści 4 metry. W ciąż jeszcze strzelano z lu 
nety; przeznaczono kom paniją woltyżerów do 
szturm u; dwa oddziały grenadyjerów , każdy 
po  25 lu d zi, powinne były przebyć przekop, 
aby obejść lunetę z prawej i' lewej strony, 
połyczyć się przez je j szyrę, i podczas gdy wol- 
tyżery leźć będą przez wyłom , spuście sio do. 
środka szańca. Rozporządzenie to .wykonano 
dokiadnio ; wszelako wolty żery uprzedzili gre
nadyjerów , którzy odbyli dłuższą i n iebezpie
czniejszą drogę. Nie dano ani jeduego wystrza
łu  z broni ręcznej; kilku Hołedrów zabiło ba
gnetami, innych zabrano w niewolę. Po wzię
ciu lunety przez wojsko francuzkie , zajęli się 
saperowie usypaniem szańca zaczepnego (pTze- 
ciw cytadelli )' przed blendą przy wystają
cym  kącie lunety i na 'terreplein , ciągnącym 
się1 po za zapadnioną częścią przedpiersienia ; 
drugi szaniec takiego rodzaju, założony będzie 
przy szyb W ojsko, które osadziło luneftę:, jest 
dokładnie zasłonione. W  Lunecie znaleziono 
nabitą haubicę; w kilka minut po szturmie dzia
ło  to strzelało do cytadelli; przy tych niebez
piecznych robotach i ataku okazało wojsko 
największą siłę. Jenerał - lejtnanl Haxo ltier- 
rował osobiście atakiem , i miał pociechę wi
dzieć swoje zręczne działania szczęśliwym 
uwieńczone skutkiem.

Krót powróeił w d. 9. grudnia z Antwerpii 
do B ruxelli.

Gazety -belgijskie donoszą z głównej kwa
tery Irancuzkiej z d. 9. grudnia , o godz. 9tej 
w ieczorem  : » W czoraj o godz. 5 zwiedzał król 
Belgów w towarzystwie jenerała llcsprez  i k il
ku oficerów Bztabowych batryje. Ogień był 
jeszcze silny. Król dawał Wszędzie dowody 
męztwa, i czynił bardzo trafne uwagi. Jedne
m u z naszych ranionych dał krzyż L e o n id a ,
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jo sprawiło dobre wrażenie na żołnierzach, 
podczas nocy nie sfolgował ogień z twierdzy, 
lecz mniej uczynił szkody, ponieważ przy po- 
krytem niebie nie mogli tak dobrze celować 
ob lężen i, jak przeszłej nocy. Inżynieryja ko
rzystała z tej ciem ności, dla przyspieszenia ro
bót ; artyleryja uzbroiła oraz nowe bateryje, 
usypane na drugiej równo ległej ,200 m etrów 
od twierdzy. Bateryje te otworzą w dzień s,wój 
og ień , który z powodu błizkości będzie m iał 
znaczny skutek. Osada holenderska broni się 
uporczywie. Tracą oni tyle ludzi co i my, 
lecz  bronią się krok za krokiem .

Journal d?Anvers donosi z Antwerpii zd . 10. 
grudnia. Kanonada trwa dzień i noc i obrona 
godną jest ataku.. Cytadella, będąc jedną z naj
zręczniej założonych twierdz w Europie, nastrę
cza wyborny systemat obron y , i będąc kiero
waną przez odważnego człow ieka , musi dać 
powód do wiekopom nego oblężenia. Spodzie
wamy się , że. nieprzyjaciel bronić się będzie 
do ostateczności, którą przepisuje honor woj
skowy , t. j .  , aż do chwili, kiedy opasanie bę
dzie dotknięte i wyłom zrobiony.

W  porcie nic nowego nie słychać ; mgła gę
sta. W szelako można było o godz. 2zpołudnia 
uw ażać, że zamiast 2 łodzi kanonijersltich, 
znajduje się teraz 3 przed Tete de Flaudres. 
Łodzie kanonijerskie na dolinie pod Burcht za - 
ję ły  także inne stanowisko.

21 d. 11. o godz. 3 zpołudnia : T ej nocy przy
był do naszych forpocztów zbieg holenderski, 
i zapewniał nas, że osada znajduje się w złem  
położeniu, że nie wszystkie ltasarnaiy bezpie
czne są od bom b, że się woda dobywa, a wil
goć sprawia choroby. Bomby i kule spaliły 
wszystkie mieszkania, i padały we wszystkich 
kierunkach. Pom im o trwającego przez całą 
noc ognia nieprzyjacielskiego nie m ieliśm y 
jak tylko 35 zabitych i ranionych.

Gazety belgijskie z d. 8. b. m. zawierają na
stępującą wiadomość o flotylli na Skaldzie: 
Wszystkie holenderskie okręty wojenne popły
nęły wczoraj (7.) rano na dół rzek i; w zatoce 
L ilio  została tylko fregata Eurydice i kilka 
szalup kanonijerskich. Wszystkie inne, nawet 
okręt linijowy Z eeu w , potem  K om eta, Pro 
zerpina i t. cl. zniknęły z oczu. Kilka stat-ków 
kupieckich  pływa jeszcze rzeką w górę. An
gielska goeletta wśród rzeki się wróciła. Za
pewne okręty holenderskie zabroniły je j przej

ścia. W ojsko Sebastiamege nie pottpsiło się 
jeszcze o wzięcie warowni Isabelle. ■ Fraacuzi 
pracują około ustawienia dwóch bateryj p o 
ziom o ze zwierciadłem  wódy u stóp grobli m ię 
dzy warowniami Isabelle i Pip de Tabac. Za 
kilka dni warownia St. Pliilipp (na  prawym 
b rzeg u , naprzeciw warowni St. Marie) będzie 
także w stanie obrony.

Moniteur paryzlti z d. 12. b. m . zawiera list 
marszałka Gerard do ministra wojny, datowany 
w Berchem  d. 9. gruduia b. r . , który donosi 
co następuje: Z  raportu jenerała Achard wi
dzę , że wczoraj holenderska fregata, jedna 
korweta i 12 łodzi kanonijerskich pokazały się 
przed warownią Frederyk , i że admirał kazał 
wezwać kapitana 22 pułku, który tę warownią 
swoim oddziałem osadził, aby takową opuścił, 
z tym dodatkiem , że każę przekopać groblę.
Na zaprzeczającą odpowiedź komendanta otwo
rzyła flotylla dobrze utrzymywany ogień, który 
nie miał żadnego rezultatu, .a pod którego za- 
słouą chcieli Holendrzy lądować. Zam iar zo
stał przez 4 ltompanije 22 pułku zniweczony 
i Holendrzy zmuszeni wsiąść na okręty. Uzbro- 
ienie zamku St; F hilippe jest ukończone.

W  zamku Lacroix, ciągle' ogniem lloty nie
pokojonym , będą niezwłocznie dwa moździerze 
postawione. Raporty , które mi jenerał Seba
stian! z lew ego brzegu przesyła ,“  donoszą , że 
eskadra holenderska nie zbliżyła sio do pozy- 
cyj przez nas, osadzonych, że ciągle stoi pe 
tamtej stronie zamku Lieflteushoek, i zdaje 
się m ieć zamiar przerżnąć groblę od morza 
pod Doel. Zam iar ten ich był dotąd dare
mny. Przedsięwezm ę wszelkie środki, aby cy- 
tadcllę odłączyć całkiem  od flotylli holender
skiej i zniweczyć usiłowania , jakichby chciała 
doświadczać do przerżnięcia grobel. Przyjmie 
jw pan : t. d. Marszałek, naczelny wódz wojska 4 
północnego lir. Gerard.

W ID O W IS K A  w e L W O W IE .

Teatr n iem iecki. — D ziś: Cenerentola, od er: Das.
A schenbrbdel;  wielka komiczna opera we 2 
aktach.

J u t r o :  Lindane , od  r :  D ie F e e  und der Jlnar- 
beutel-Fabrikant;  czarodziejska zabawa w 3 
oddziałach.

T e  tr p o l s k i . -  —  W  poniedziałek: K rakow iacy i G ó
ra le . zabawka dramatyczna ze śpiewkami w e 
2ch akiach.
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